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Zjazd Związku Miast Polskich. 


| 
| Z szeregu uchwał, które zostały przy” 
Jęte na Zicżdzie, przytoczymy tylko naj- 
Ważniejsze, gdy: szczegółowe s rawozda- 
F nie przekroczyłobv ramy naszego artyku- 
łu. W niedługim cza ie wyjdzie w druku 
broszura z dokładnym sprawozdaniem ze 
| Zazdu, interesujący się bliżej tą sprawą 
znajdą w nej wszystkie uchwaiy i dezy- 
deraty pcszczególnych sekcji : ogólnego 
zebrania. Przechodzimy do poszczególny.h 
| uchwał. 
Ni zjeżdzfe grudniowym, jak to już 
wspominaliśmy, był zgłassony referat, 
2 któr-go ostateczny wniosek wypływał, 
łe należy znieść dekret o ochronie loka- 
torów, jako krzywdzący właścicieli domów. 
Został on obalony, Obecnie ten sam 
Wniosek należałoby postawić w innej for- 
mie, by uzyskał większość. I otóż prezy- 
dent m. Warszawy, p. Drzewiecki, zgłasza 
szereg wniosków, zasadnicza myśl których 
Jest ta, że ponieważ obecnie jest prawie 
niemożliws prywatna inicjatywa w budo- 
Wie nowych domów, że stan taki w nie- 
Unikniony sposób prowad.l do katastr fy 
nieun knionei, należy ustanowić wyższe 
komorne za istniejące mieszkania, by nad- 
Wyżka Szła do kasy miejskiej, Z tych pie- 
niędzy ma powstać fundusz na budowę 
"nowych domów. Sama myśl bardzo dobra, 
lecz proponowany sposób wykonania 
wzbudza w nas poważne wątpliwości. Prze- 
dewszystsiem jest niesłusznem, by w tym 
podatku, mającym na ceiu dobro ogólno» 
państwowe przyjmowali udział tylko mie- 
Vzkańcy miast, jeżeliby jednakże stanąć 
ha tym gruncie, że mieszkańcy miast są 
W znacznie większym Stopnin zaintereso- 
Wanli w sprawie braku mieszkań w mla- 
itach, to i w takim razie należałoby ten 
ET naznaczyć podług dochodów pła- 
uika, bezpośrednio, a nie obciążać ka- 
Żdego mieszkańca wynajmującego mie- 
Bzkanie na własne imię. Tym sposobem 
iedna wyrobnica, robotnik bez pracy, in- 
teligent przymierający głodem, będzie po- 
Giąznięty do płacenia znacznego haraczu, 
} jeżeli nie znajdzie środków, wyrzucą go 
ùa bruk bez litości 
Jeszcze charakterystyczniejszem jest 
ło, że wniosek proponuje, by ta nadwyż- 
a szła przedewszystkiemi do kieszeni ka- 
mieniczników, a dopiero kamienicznik ma 
Gpłacać ten podatek do kasy miejskiej, 
Jesteśmy przekonani, że' takie płacenie od- 
bywałoby się bardzo krótko, następnie ka- 
mienicznicy wystąpiliby, by część z tego 
Podatku przeznaczyć ma pokrycie „strat*, 
śtóre mają na domach, na „reaowacje”, 
Rtóreby obliczano w odpowiedni sposób 
ltym sposobem osiągniętoby to, o co 
Otwarcie domagał się referent na grudnio- 
Wym zjeździe, a w „dyplomatyczny” sposób 
Ra styczniowym p. prezydent Drzewiecki. 
Na specjalny podatek na budowę no- 
Wych domów, jako dodatek do podatku 
dd dochodu, do podatku przemysłowego 
Możnaby się zgodzić, lecs tylko pod tym 
Warunkiem, by fundusze te sziy do kasy 
$omunaluej, gwentualoie państwowej bes- 
[e 


| 


JJ. 
ez 


„Tajemniczy Dżzmg” wise” 


pośrednio, bez wszelkich przejętych „oby- 
watelskim duchem pośredników. 

Wniosek ten pomimo swej przejrzy: 
stości, uzyskał większość (70 za na 58 
przeciw) tych niezdecydowanych z cen. 
trum, którzy dali się wziąć na frazesy. 

Przeciwko głosowała solidarnie cała 
lewica. 

Sądzimy, 
roruszona w Sejmie, nasza większość Sej- 
mowa będzie umiała poznuć właściwą in- 
tencję wniosku tego i odpowiednio do 
wa tości go potraktuje, składając do akt 
sejmowych, 

Szereg bardzo ważnych uchwał po- 
wzięła Sekcja Ubezpieczeń Miejskich od 
ognia Oovecnie Towarzystwa Ubezpiecze- 
ni we: są prywatae; olbrzymie korzyści, 
jakie osiągają one, idą do kieszeni wła- 
ścicieli akcji, przyczem panowie ci na in- 
stytucje tego rodzaju, jak Straż Ogniowa, 
działająca w znacznym stopniu w ich in= 
teresie, dają Śmiesznie małe subsydja. DJa 
przykładu przytoczymy, że Łódzka Straź 
Ogniowa otrzymywała do ostatnich cza- 
sów 16,000 marek rocznej zapomogi, przy 
przeszło miłjonowym budżecie. 

Oczywista są to rzeczy niemożliwe 
na przyszłcść. Zjazd stanął na tym grun- 
cie, by powołać Miejskie Towarzystwa 
Ubezpieczeń od ognia, a póki one nie bę- 
dą wprowadzone, by Rząd wywarł nacisk 
na T-wa Ubezpieczeniowe, aby te pokry- 
wały przynajmniej */, wydatków miast na 
ekwipowanie i utrzymywanie straży ognioe 
wych. 

W sekcji, omawiającej stosunek Sa- 
morządu do Państwa, powzięto zasadniczą 
uchwałę, że nadzór Rządu nad Samorząe 
dem winien być ześrodkowany w Minister= 
stwie Spraw Wewnętrznych i nadzór ten, 
o ile dotyczy strony formalnej, winien po- 
legać na kontroli legalności uchwał i poe 
stanowień zarządów miejskich, to jest ich 
zgodności z prawami obowiązującymi, 
przyczem spory powinien rozstrzygać Sąd 
Najwyższy lub Trybunał administracyjny. 

Władza nadzorcze za organ wyko- 
nawczy powinny Mważać nie poszczegól- 
nych urzędników miejskich, a gminę jako 
całość; przed władzą nadzorczą odpowie- 
dzialna powinna być gmina jako całość, 
poszczególni zaś urzędnicy gminy powinni 
być odpowiedzialni tylko przed gminą, 

W czasie obrad nad wnioskami tej 
Sekcji na Ogólnem Zebraniu dolegaci 
z Polskiej Partji Socjalistycznej wysunęli 
wniosek, by radni nie byli odpowiedzialni 
za swe mowy w Radach, tak, jak to ma 
miejsce z posłami w Sejmie 

Większość delegatów stanęła na tym 
gruncie, by radni nie mogli być karani 
administracyjnie, co daje pole do samo- 
woli władz miejscowych, natomiast sądo- 
wnie radai powinni być odpowiedzialni 
narówni z innymi obywatelami, ponieważ 
od wyroku sądu miejscowago jest apela- 
cja do sądu wyższego, gdyby zaś oskar- 
żony uważał wyrok w dalszym eiągu za 
krzywdzący, możę się odwołać do Sądu 
Najwyższego. Tym sposobem w sprawach 
zasadniczych, gdy przeprowadzi się je 
przez wszystkie iastancje, nie może być 
mowy o nadużycie lub samowoli. Stwa- 
rzanie jakiejś uprzywilejowanej kasty £8- 


że gdy .sprawa ta będzie - 


Komedja w 3 akt. M. Fijałkowskiego. 


dnych (kilkanaście tysięcy ludzi) byłoby 
absurdem, Niema też dotychczas nigdzie 
tego prawa, pomimo wieków istnienia sa- 
morządu w Zachodniej Europie, Pozatem 
wydanie takiego prawa byłoby wyrażeniem 
braku zaufania dla Najwyższej Instancji 
Sądowej Polskiej. 
`~ Tego nam, jako budującym podstawy 
Państwowości Polskiej, robić nle wolno 
pod grożbą zanarchizowania naszego Pań- 
stwa, poderwania podstaw dotychczasowej 
budowy. > 

Wychodząc z tych słusznych założeń, 
delegaci NZR-owcy głosowali przeciw 
wnioskowi P. P. S., który uzyskał bardzo 
nieznaczną ilość głosów. 

Józef Zek 


b Stowarzyszeń Spożywców. 


Z dniem 31 grudnia Stowarzyszenia 
Spożywców, zamknęły swój rok opera- 
cyjny, 

W życiu tych organizacji niczem nie 
różnił się rok ubiegły, od innych swoich 
poprzedników wojennych; ciągłe braki I 
niedomagania aprowizącyjne skierowały 
wysiłki całego szeregu ludzi stanowiących 
kierownictwo poszczególnych  Stowarzye« 
szeń prawie wyłącznie w jednym kierun= 
ku. W m. styczniu wszystkie Stowarzy= 
szenia sporządzą swoje Sprawozdania Cy- 
irowe, które wypadną prawdopodobnie bar- 
dzo poważnie. Do omówienia poszcze- 
gólnych bilansów wrócimy w odpowied- 
niej chwili. 

Dziś, na progu nowego roku należy 
jednakże poruszyć, jeden bardzo poważny 
brak, którego dopatrzeć się możemy w 
życiu każdego poszczególnego Stowarzy= 
szenia. 

Brakłlem tym jest zupełne pominięcie 
działalności zawodowo-oświatowej w na- 
szych kooperatywach, Nie mamy zamłaru 
przekonywać się wzajemnie, że czasy wo» 
jenne, w których każda poszczególna jed- 
nostka ma do zwalczania wiele przeszkód 
w życiu osobistem i rodziunem, nienada- 
jąc się do podjęcia powazniejszych, obli- 
czonych na czas dłuższy, przedsięwzięć 
kultnralno-oświatowych, lecz | w tych waa 
runkach==praca ta nie może leżec zupeł« 
nie odłogiem. 

Poszczególne Zarządy, którym po- 
wierzonem zostaje kierownictwo Stowa- 
tzyszenia, przyjmują na siebie obowiązek 
nietylko prowadzenia i czuwania uad sta- 
nem handlowym poszczególnej placówki, 
lecz również do obowiązków ich w piere 
wszym rzędzie należy praca nad pozna- 
niem istoty i ruchu spółdzielczego i nad 
przygotowaniem do praktycznego pokie- 
towania sprawami stowarzyszenia-siebie 
samych i personelu, zatrudnionego stala w 
kooperatywie, 

Powodzenia młodego u nas sucha 
spółdzielczego, pomiędzy innemi nzależ- 
nionem jest i od jakości ludzi, którym na 
czas krótszy lub dłuższy wypadnie zot- 
knąć się bezpośrednio s kierownictwem 
lub pracą zawodową w stowarzyszeniach 
spółdzielczych, , 


„Kawiarenka“ 


Krotochw. w 8 akt. T. Bernarda. 


Ludzie ci muszą wyjść z tego śro- 
dowiska, które ruch ten uznało za swój, 
dla których szczególniej organizacje spo- 
żływców mają znaczenie pierwszorzędnej 
wagi t, j. z mas ludu pracującego. 

Jeżeli zgodzimy się na powyższe, te 
musimy powiedzieć sobie prawdę w oczy, 
że przygotować taki materjał musimy so- 
bie sami. Wykształcenie współdzielcze— 
tak, jak w keżdym wypadku, może dać 
tylko jedynie szkoła, o dobrze przygołor 
wanym programie i prowadzona w odpo 
wiednim duchu, W tej sprawie jednakża 
trudno u nas coś konkretnego przedsięs 
wziąść. Jedyna szkoła współdzielcza w 
kraju, im. Kierbedziów w Oltarzewie pod 
Warszawą, kerownictwo nad którą dzierży 
Polski Związek Stowarzyszeń Spożywców, 
z powodu trudności wojennych jest pra« 
wie że nieczynną, na uruchomienie jej 
będziemy zmuszeni jeszcze poczekać. Leci 
i po uruchomieniu tej szkołyjnie wszyscy 
będą mogii skorzystać z jej uslug i dlae 
tego tę sprawą na dziś należy załatwid 
środkami miejscowymi w każdym  więl= 
szym okręgu spółdzielczym. 

Łódź liczy z górą 20 Stowarzyszeń 
spożywców, w których zarządy składają 
się mniejwięcej ze 150 osób, personel tych 
ludzi do pracy nie jest wystarczającym, 
Po za nabytą praktyką w życiu codziene 
nem „wybrańcy” nawet, w wielu wypad- 
kach, nie mogliby odpowiedzieć na naj: 
prostsze pytanie, która wychodzi pozś 
obręb ich codziennych zajęć. 

Nie mówię tu o składnicach przy 
fabrykach, któremi admiaistrują zarządy 
poszczególnyca fabryk, a które są niczem 
więcej, jak zwykłymi sklepikamłi, stano- 
wiącemi własność prywatną, błędnie przez 
nleświadomość  nazywanemi  kooperatya 
wami. 

Chaos pojęć, różna sposoby prowa 
dzenia administracji ogólnej, wymagają 
konieczne uporządkowania, ujednostajnió* 
mia, ujęcia w karby obowiązujące. 

Temu podołać może szkoła powoła» 
na do życia w Łodzi, dła stowarzyszeń 
miejscowych, urządzona w ten sposób, 
ażeby wstęp do niej mieli pracownicy pa 
całodziennej pracy. 

Z organizowaniem takich kursów wia- 
czorowych, na których wykładane byłyby 
przedmioty najniezbędniejsze, jak: książe 
kowość stowarzyszenia, arytmetyka hau 
dlows, ekonoinja społeczna, zasady ruchu 
spółdzielczego i t. p, powinna zająć się 
u naa organizacja łącząca ściślej szereg 
stowarzyszeń, jak np. Zjednoczone Koo- 
peratywy Łódzkie, których to Zarządowi 
tę sprawę szczególniej polecamy. Finan- 
sowania tego przedsięwzięcia podejmie się 
każde stowarzyszenia w dobrze Zrozte 
mianym interesie własnym, przeznaczając 
na ten cel na zbliżających się ogólnych 
zebraniach odpowiednie kwoty. Do tej 
sprawy powrócimy jeszcze miejednokrole 
nie, zaznaczalay jednakże że dobrze przy» 
gotowane zarządy I pracownicy mogą poq 
prowadzić sprężyście i w odpowiednim 
kierunku, te placówki robotnicze mad któ» 
semi z wolą zorganizowanego sapożywcy 
włodarzą. Sprawę tę polecamy wszyst 
kim  sarzędom i orgamisowscym pracowa 
tikom apółdzielczyc. K Y, 


2 


Ks. biskup Bandurski. 


W Kielcach przebywa obecnie biskup 
Baudvrski. Nie wkraczał ou do missta 
%*.oiem inaych dostojników kościoła, spo- 
tykany procesją x muzyką i feretronaini, 
banderja konną it. p. akcesorjami. Nie. 
Przysechał cicho, bez hułasu spotkany przez 
grona swych przyjaciół, przytulić się „ką- 
tn” u szych dobrych znajomych I towie 
1zg3zy z tych czasów „chmurny'h i gór- 
nych”, kiedy to garstka „szal iców* po- 
stanowiła wyrąbać sobie Polskę. ~ 

I zaiste smutne reflekcje wywołuje 
obecna sytuacja biskupa Bandarskiego, a 

Po 30-litniej ofizrnej Ł zaparc'em się 
steble dla Narodu pracy, człowiek ten zna- 
lart się obecnie, jak mówią wulgarnie, „na 
bruku", boz należnego mu słasznie stano- 
wiska z pensją dochodzącą aź do 800 ko- 
ron rocznie. A przecież tea nowoczesny 
Skarga był w swolta czasie bożyszczem 
sfzr, które go obecnie utraciły, oczerniając 
mianem: „Masons, socjalisty, czerwonego 
biskupa” i ostatecznie przy pomocy zaku- 
lsowych intryg w Rzymie nie dopuścili dó 
objęcia należnego mu stanowiska. 

Jażeli uprzytomnimy sobie, że biskup 
Bindurski, który w obronie braci z Po- 
dlasia, wydał odezwę „Brońmy opornych", 
który w rccznicę Grunwaldzką (wbrew woli 
calego ep skopału polskiego i dwóch oś- 
ciennych potężnych mocarstw) wystąpił z 
plomiennem kazaniem, wlswającym otuchę 


w aród, pogrąfony wówczas w bezuadzieje | 


naf apatji — był wtedy przedmiotem za- 
chwytu wszystkich mieszkańców trzech 
zaborów, gdy następnie uprzytomnimy 80- 
bie, że jeżeli w Lsgjonach, — tem uciele 
śnieniu się „snu o szpadzie”, tej świetla- 
nej karcie przyszłej historji Polski, trwał 
duch zapalu, poświęcenia i wytrwania, — 
to w znacznej mierze przypisać to należy 
temu kapłanowi — patejocie, który w ro» 
wach strzeleckich w Huszcie i Marmaros- 
Szygeth, jednem słowem w najcięższych 
chwilach niósł tym żołnierzom słowa otu- 
chy i wytrwania, jeżeli, powtarzamy, uprzye= 
tomnimy sobie całą tę wielkoduszną dzia- 
łalność dygnitarza kościelnego i zarazem 
wielkiego obywatela i zestawimy z obec- 
nym położeniem, w jakiem się znalazł bi- 
skup Banduraki — to zaprawdę Smutne 
horoskopy nasuwają się na przyszłość na- 
rodu, który do tego stopnia zapominał o 
najleprzych swych synach. 

Czynniki miarodaine winny czemprę= 
dzej zaiąć się osobą biskupu Bandurskie- 
go, tymbardziej, że opinja publiczna za- 
stanawia się I redaje sobie pytania, dlas 
czego biskupi Eulogjusz i Antonjusz znaj. 
diwall gościnne przyjęcie na ziemi pol- 
srac), dlaczego inni biskupi katoliccy, któ- 
szy „za dobrych czasów” wizytowali dje- 
cezję, eskortowani przez policję moskiew= 
ską lub kozaków, którzy przenosili probo- 
szczów na gorsze paraf,e za okazaną go- 
ścinność względem biskupa Bandurskiego, 
którzy zamykali świątynie przed pochodem 
narodowym, którzy prowadzili konszachty 
z okupantami, obecnie są wielce szanowae 
n. A biskup Bandurski? 

Co na to powie przyszłe pokolenie, 
jak to oceni przyszły hisioryk? 


„Kurjer Polski“ K. Ch. 


„klamstwo p. A. S. w nr. 2 
„Łodzianina”, 


W rr. 2 socjalistycznego „Łodzianie 
n2“ znajduje się siiyduł p. t. „Akoja za” 
zobk>wa w przemyśle włóknistym“. 

W artykule tym między innymi czy= 
tamy: 

„Proponowana przez Związek Włó- 

knisty Pasia 13, Konferencja przed- 

stawicieli organizacji Przemysłowców, 
związków zawodowych i przedstawi- 

ci li ministerstwa pracy na dzień 5 

siycznia r. b., nie doszła do skutku 

z powodu  starzowiska, jakie zajął 

związek „Praca*. Narada odbędzie 

się dnia 7 stycznia ó godz. 10 rano, 

Związek zawodowy „Praca“ odmówił 

wzięcia udziału w wspomnisnej Kon- 

fjencii z powodu, że prowadzi 
akcje ze związkiem fubry- 
kantów, a ze związkiem iak czer- 
wonym (Pusia 13) nie chcę wspólnie 

Obradować przy jedaym stole. Lepiej 

im to robić w tajemnicy przed ogó- 

łem robotniczym, po zdradziecku, Ma- 

sy robotnicze powinny z całą mocą 
zapiotestować przeciwko uzurpatorom, 
występującym bez wiedzy srerokich 
mus i ica organizacji w tak ważnej 
sprawie, jak kwestja płacy i warune 
kow pracy calego ogółu robotniczego 

w Polsce, 

Podkreślamy, co jest charakterysty" 

czne, iż dotychczas treść żądań wy- 
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stawionych przez Związek „Prrca” 
nie jest znana szerokiem mascm r0- 
botniczym raweł w tych fabrysach, 
gdzie „Praca” ma A 


Notatka ta Jest od a do z kłamliwa, 
Jak zwykle wszystkie oszczercze insynuie 
cie uprawiane przez faryzeuszów socjali- 
stycznych wobec ogóru robotniczego. 

Kłamstwem bezczelnem jest, jakoby 
robo nicy nic ie: wiedzieli o prowadzo= 
nych przez Związek Zawodowy „Praca“ 
pertraktacjach z fabrykantami, gdyż nawet 
ci, którzy tę klamliwą notatkę pomieścili 
w „Łodzianinie, wiedzą dobrze o tem, ża 
w aniu 25 listopada 19/9 r. zarząd „Pracy“ 
zwrócił się listownie do Związków z ul. 
Pustej z propozycją przystąpienia do re- 
wizji cennika w przędzalniach zarobko:« 
wyci. Na zebraniu szerszem, które się 
odbyło następnie przy ul. Gtównei 31 (w 
siedzibie Związku „Pruca*) wzięli udział 
również i „Towarzysze“, jako cficialni dee 
legaci Związków Socjalistycznych z ulicy 
Pustej. „Towarzysze” uznali wystawione 
przez Polskie Związki Zawodowe żądania 
za zbyt wysokie (I) i więcej się nie 
pokazali, Teraz złoszczą się i klną, że 
tez nich Polskie Związki Zawodowe z 
fabrykantami się porozumiały i żądania 
robotnicza przeprowadziły. 

Kłamstwem jest również, że robotni- 
cy nic nie wiedzieli o toczących się w 
sprawie nowego cennika pracy rokowa- 
niach z fabrykantami. Natomiast prawdą 
jest, że na każdej sesji byli obecni robo- 
tnicy w liczbie kilkunastu (wśród nich na- 
wet i „towarzysze"), oraz że co tydzień, 
był» ogłaszane sprawozdania z przebicgu 
konferencji. 

Ale „towarzysze“ nie zwykli chodzić 
ścieżkami prawdy! 

Fałsz i obłuda—to ich żywioll 


Terror towarzyszy! 


Z racji uzyskanych podwyżek przez 
Polskie Zwązki Zawodowe, naszych towa- 
rzyszy ogarnęła wprost wściekłość i za 
wszelką cenę postanowili wywołać strajk, 
choćby to niewiem co miało kosztować. 

To też potworzy!i specjalne oddzia- 
ły, które chodzą od fabryki do fabryki i 
siłą zmuszają robotników do porzucenia 
pracy, jak to mialo miejsce w fabryce 
Ramsza, Ewangclicka 10, u Br. Samet 

rzy ul. Kilińskiego or. 184, Daringa i wie- 
u innych. 

O co tu chodzi naszym czerwonym 
Trockim i Leninom, wściekają się, że Pol- 
skie Związki bez narażenia na niepotrze- 
bne straty robotników, jakieby pociągnął 
strajk, uzyskały podwyżki płac í to dość 
znaczne. bo przekraczające prawie trzy 
czwarte dziennego zarobku robotnika. Ale 
Związkowi z ul. Pustej nie chodzi o to, 
żeby robotnik uzyskał podwyżki bez straj- 
ku, lub też inaczej, chodzi tu o to, żeby 
się utrzymać przy egzystencji i żeby za- 
chować powagę dla swojego Związku, bo, 
że towarzysze naobiecywali dużo korzyści 
robotnikom, ale rozumie się na*papierze, 
to też ich cała akcja bierze w łeb z tego 
powodu. Zarzucają Polskim Związkom, że 
są burżuazyjne i że pertraktują z burżuae 
zją, a przecież ci sami towarzysze gwal- 
tem narzucali i narzucają się tejże bure 
żuazji, żeby z niemi pertraktowała, bo je- 
żeli nie zechce, to oni ją zmuszą straj- 
kiem, gdzie dali tej burżuazji termin 48 
godzin, właśnie tu szydło z worka wyłazi, 

Wy czerwoni obrońcy idei Trockiego, 
waszą niecna i podła destrukcyjna robota 
wam się nie uda, bo zdrowy rozum pol- 
skiego robotnika jest silny i odporny, 
wasze uasła się mie przyjmą i nie będą 
miały posłuchu, 

Polskie Związki Zawodowe nie krzy- 
kiem, lecz rozumną pracą zdobyły sobie 
powagę tak robotnika, jak i pizemysłowe 


ców, którzy się liczą z nimi i wszelkie” 


naganki i złośliwe kalumnje nic nie po- 
mogą. 
A. Kazimierczak, 


KREW EAE AREER RN 
Wiadomasti Deiat, 
Kalendarzyk. 
Dziś Wilhelma 
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Wspom.nki. historyczne. 


9. I. 1797. Za poparcie rsąda fran 
cuskiego i Napcleona Bunavnrtego staja u. 
mowa młędzy r:ecsypospolitą Cisalpińską 
i 'gonerałen. Hanrykiem Dąbrowskim w 
srrawie tworzenia Leglenów polskleh. 20 
stycznia Dąbrąweki wydał odeswę do Pa- 
latów w armji suetrjackiej, ażeby porrnsi= 
l: sseregl wrogów | przeszli w Szeregi frun- 
cuskie, by Bię bić za wolność ludów i ra 
sprawę Poleki, 


22 Zwiqzków | Stowarzyszeń. 


Ogólne zebranie dororców do- 
mo wych, 

W dniu 6 stycznia o godz. 8 p. połe 
w sali koncertowej przy ul. Dzielnej Nr. 
18 odbyło się ogólne zebranie wszystkich 
dozorców domowych całej Łodzi, zwoła- 
ne przez Pol. Zw. Zawód. Dozorców Doe 
mowych i fabrycznych. Obecnych było 
około 1500 osób. 

Zebranie zagaił członek zarządu ob. 
S'ęborowski, przewodniczył wice- prezes 
R:dy Okr. Pol. Zw, Zawod. ob. Fr. D;b- 
rowski, 

Porządek obrad przyjęto następujący: 

1) Referat o Związkach Zawodowych; 

2) Sprawozdan'e z konfarencji, odby- 
tej z przedstawicielami właścicieli niere- 
chomości w sprawie żądań dozorców, 

Referat o Związkach Zawodowych wy- 
głosił sekretarz Rady Okręgowej Pol. Zw. 
Zaw. ob. Durko, nawołując zebranych do 
organizowania się i stworzenia silnego Zw. 
Zaw. gdyż tylko wtedy gdy Związki bze 
dą posiadały zasobne kasy, kapitaliści bę- 
dą się z nimi liczyć i klasa robotnicza 
łatwiej wywalczy sobie polepszenie bytu. 
Przemówienie ob. Durki zebrani przyjęti z 
ogólnem zadowoleniem. 

Sprawozdanie z przebiegu konferencji 
z przedstawicielami Stow. Wł:śc. Nieruch. 
zdał ob. Fidler, które uzupełnił ob. Stę- 
borowski. 

Po przemówieniach wyżej wspomnia- 
nych zabier'/' głos jeszcze kilku mówców, 
następnie na wniosek ob. Durski uchwalo- 
no nasiępuiącą rezolucję: Zebrani dozorcy 
w liczcie 1500 osób, wyrażają Zarządowi 
Związku votum zaufania za dotychczasową 
pracę i polecają mu nadać obronę swych 
słusznych żądań, w razie zaś niedojścia do 
porozumienia z właśc, nieruch, m. Łodzi, 
zebrani poprą usiłowania Zarządu strajkiem, 


Cennik płacy w przemyśle że- 
laznym, 


Dnia 8 stycznia r. b. w lokalu Stow 
Pols. Kupców i Przemystowców Chrześcian 
odbyła się przedwstępna konferencja po- 
między deleg. Pols. Zw. Zaw. Rob. Prze. 
mysla Zelaznego a przedstawicielami prze- 
mysłowców fabryk żelaznych w sprawie 
cennika płacy, 

Wcbec tego, że cennik płacy z dnia 
20 listop. 1919 roku nie był ściśle przez 
niektóre firmy przestrzegany, delegaci Pol- 
skich Zw. Zaw. Rob. Przem. Zaslaznego 
oświadczyli, ża powyższy cennik nie może 
zobowiązywać również i związku. Na tej 
podstawie delegaci Związku przedstawili 
przemysłoweom opracowany przez Związek 
cz:nnik płacy, zastosowany du obecnych 
warunków, 

Na razie do żadnego porozumienia 
nie doszło i następną konferencję w tej 
sprawie naznaczono na dzień 410 stycz- 
nia r, b. 


Tontr, muzyka | sztukt, 
Teate Polek, 


Występy A Fertnera, 


Dziś w Bosotę a niezrównanym hu- 
merem wyutąpi na znakomitssy komik pol- 
ski p. Antoni Fertner w głównej sztace I. 
Miranda pt, „tejsmoiczy Dżeme*, 

Po połudnu o g. 4 po cenach najs 
nitazych dla młodzieży Teatr dzje klasycz- 
ne Blaby panieńskia*, 

Jutro trzeci z kolei występ Antooiego 
Fertnera w „Kswiarence* T, Bernarda, po 
południu zaś „Pan Poseł", 


Z miasta. 


Pożyczka ma reboty publiczna, 


Z prezydjum Magistratu dowiaduje- 
my się, że v. prezydent Wojewódzki pod- 
czas bytności swej w Warszawie czynił 
starania w Ministerstwie robót Publicz- 
nych, by na roboty publiczne w mieście 
naszym prowadzone uzyskać większą po- 
życzkę, jednak upłynie jeszcze kilka tygo» 
dni czasu, nim pożyczka zostanie zreali- 
zowaną. Jednocześniejzakomunikowado p. 
Wojewódzkiemu, że M. R. P. znacznie 


= 


zredukowali sumy "przeznaczona na teg 
cel, przeznaczając ogółem mk. 15 miljo* 
nów na czas Od | styczuia do Í kwietniś 
r. b., wobec czego spodzizwać Się należy, 
że śądana przez Magistrat m. Łodzi pożyć 
czka w wysokości 8 miljoaów uie będzię 
w całości uwzglądnioną, 


Depaaza Magistratu m. Łodzi do Minia 
atra Aprowizacji, 

„Minister Aprowizacji Warszawa”. 
Stosownie do życzenia Pana Ministra 
komunikuję, że miasto Łódź dla zaspo* 
kojenia potrzeb ludności, szpitali orad 
tanich kuchen potrzebuje dziennie oko: 
ło dziewięćset dwadzieścia osiem cent: 
narów metrycznych mąki, co odpowiada 
dziewięciu | pół wagonom, otrzymuja 
zaś przeciętnie po dwieście pięćdziesiąt 
centnarów matrycznycn dziennie. By 
zrealizować wydane ludności kartki 
chlebowa za listopad, grudzień I styczeń 
ŁóJź winna otrzymać, oprócz dostar“ 
czonych do dnia dzisiejszego, jeszcza 
sześćset trzydzieści cztery wagony mąki. 
Magistrat. Rżewsxsi. Łódź, dnia 8 stycz- 
nia 1920 r. 


Nowe żądania pracowników miejakioh, 


W dniu wczorajszym Zarząd Zwięz* | 
ku Pracowników Miejskich zwrócił się 
do Prezydjum Magistratu z nowemi żąe 
daniami, domagając się wypłacenia 14 
pensji oraz podwyżki w wysokości 50 
proc. od dotychczas pobieranej sumy, 
przyczem °% nowego Wynagrodzenia ma | 
być uważane za pensję zasadniczą, '|, za 
dodatek drożyźniany, licząc od dnia I 
lutego. 

Co do 14-ej pensji prezydent Rżew- 
ski dał odpowiedż odmowną, co zaś się 
tyczy podwyżki oświadczył, ża aprawa 
ta rozpatrywaną będzie na najbliższem 
posiedzeniu Magistratu, żądając jedno- 
cześnie szczegółowego opracowania po» 
dania, zawierającego mianowicie termin, 
przypuszczalnie 6 miesięczny, w ciągu 
którego pracownicy miejscy zobowiążą 
się nie stawiać nowych żądań. 

Na konferencji pracowników miej- 
skich i członków Magistratu poruszoną 
była także sprawa kasy przezornośck 
Prezydjum Magistratu zobowiązało sią 
do opracowania projektu w najbliższym 
czasie, 


(r) Polski Zw. Zaw. Rob. Ziemnych 
otrzymał od magistratu m. Łodzi nastę- 
pujący list. 

„Wobec surowej | Śnieżnej zimy 
prowadzenie robót ziemnych staje się 
nadzwyczaj kosztownem, a same robotý 
ziemne będą wymagały poprawy w les 
cie, co znów pociąga za sobą nieproduke 
cyjne wydatki. Dlatego Magistrat po« 
stanowił przerwać roboty od dnia 11 
stycznia na pewien czas, aż się ustali 
pogoda odpowiednia do tego rodzaju 
robót. 

Za czas przerwy Magistrat bedzie 
wypłacał robotnikom i dozorcom zalicz: 
ki, które będą potrącane x przyszłych 
wypłat w małych kwotach. 

Wysokość zaliczek bedzie określo- 
na w porozumieniu Zarządu Zw. z ma* 
gistraiem na posiedzeniu, na które za- 
prasza delegatów związku w czwartek, 
dn. 8 stycznia o godz. 10 rano. Podpisał 
E. Szenfald. 


Rocznice kolejowe. 

(r) Dziś w Magistracie odbyła się kon- 
ferencja pod przewodnictwem inspek. inż. 
Konarzewskiego naczelnika ruchu stacji 
Łósż—Fabr. w obecności przedstaw cieli 
Magistratu, Kooperatyw, Szjmiku powiato- 
wego. Przedmiotem obrad była Sprawa 
dzierżawy bocznic kolejowych przy stacji 
Łódź—Fabr. Przedstawiciela Magistratu 
wyjaśnili, że z powodu braku bocznic ko- 
lejowych ludność naszego miasta zmuszo- 
na jest grupować się w jednem miejsco, 
tworząc długie ogonki. 

Po wszechstronnem omówieniu tej 
sprawy zebrani doszli do wniosku, że do- 
tychczasowi dzierżawcy urządzają pasek na 
dzierżawę placów kolejowych, przez co 
poenoszą cenę na artykuły pierwszej po- 
trzeby, Wobec tego uznano za konieczne 
oddanie tych bocznic w dzierżawę Magi- 
stratowi i Stowaczyszeniom Spółdzileczym, 
Ostateczne załatwienie tej sprawy zależy 
od Dyrekcji Warsz. Wied. drogi żelaznej, 


O godalcy pracy w magistralo. 


(x) Onegdaj odbyła się w magi- 
stracie narada z  przedstawicielami 
Związku Urzędników Miejskich. Ze strony 
magistratu udział brali pp. prezydent 
Rżewski, wiceprezydent Wojewódzki 
Urzędnicy domagali się, aby od pierw- 
szego lutego godziny biurowe obowią- 
zywały znów jak dawniej od 8 do 3. 
Wobec chronicznie powtarzających się 


| 


mną m — 


m Ty 


— . 


Bpóźwień Związek stoi na 'stanowiscu, 
iż masistrat winian podjąć jasnajener- 
Giczniejszo kroki, celem zwalczania złego. 


Komisja rexwizycy ja. 


Na tt: dokonywania przez miejski 
urzą” mieszkaniowy re:wizycji mieszkań 
Wyn sają częste nieporozu nienia z wla- 
dzami wojseowami, Móra reswirujg 
lokals da swą reta = porozumienia 
z urzędem, Celem uniknięcia podob- 
nych wypad Ów na bprzysz'ość, zarząd 
miasta postanowił powołać specjalną 
komisją relwizycyjną, snładającą się z 
kierownika urzedu mieszeaniowevo, kie- 
rowniha wydziału gospodarczego magi- 
stratu, radcy prawnego, przedstawiciela 
D. O. G, przedstawiciela policji oraz 
dwóch delegatów Rady Miejskiej, z 
których jeden mą reprezentować ka- 
mieniczników, drugi lonatorów. 

Niczależnie od tego zwrócono się 
do władz decydujących o cał owite za- 
przestanie dokonywania rekwizycji przez 
urzędy wojskowe. 


Ze szkolniotwa. 


Magistrat wystąpił do ministerjium 
o n'warcie w Łodzi na rok szkolny 
1923/21 żeńskiego gimnazjum państwo- 
wego, ofarowując na to gmach b. ro- 
syjskiego gimnazjum przy ul. Sredniej 14. 
Ze wzzliędu na rozwój szkolnictwa po- 
wszechnego, zarząd miejski stawia za 
warunek, aby najniższą klasą na rok 
szkolny 19.0/21 była klasa 3-cia, którą 
zniesionoby dopiero w roku szkolnym 
na tępnym. Propozycja jednak zostanie 
przez miasto colnięta, jeżeliby mini- 
sterjum zechciało otworzyć szkołę śred- 
nią z najniższą klasą pierwszą, I wtedy 
miasto gmach powyższy przeznacza na 
pomieszczenia miejskiej szkoły po- 
wszechnej. 


Echa rewizji w tanlob kuchniach. 


W końcu grudnia r. ub. policja 
miejska dokonała szeregu rewizji w 
lokalach tanich kuchen i w mieszkaniach 
prywatnych administracji, a także u 
wielu honorowych opiekunów tej insty- 
tucji. Ci ostatni uczuli się tem dot- 
knięci i poczęli gremjalnie usuwać się 
od dalszej opieki nad kuchniami, co za» 
grażalo zamknięciem tych pożytecznych 
instytucji, z krzywdą dla najuboższej 
ludności miasta. Na interwencję magi- 
stratu w tej sprawia, komenda policji 
wyjaśnia obecnie, że u opiekunów hono- 
rowych nie miała zamiaru robić rewizji 
i stało się to jedynie wskutek niedo- 
patrzenia i niemożności uprzedniego 
porozumienia się z magistratem. 


Kewe Stewnrzyszenie apofywców. ,Ț 


(k) Ministerium spraw wewnętrz- 
nych zatwierdziło Statut Stowarzyszenia 
spożywczego p. Nn. „Łódzkie spółdzielcze 
Stowarzyszenie spożywców” w m. Łodzi. 
Założyciele Stowarzyszenia p. Józef Mu- 
szyński, Wawrzyniec Mikołajczyk, To- 
masz Dąbrowski, Jan Gawroński, Ignacy 
Wożniak, Antoni Maciejewski, Józef 
Pietrzycki, Józef Bednarek, Roman Woź- 
niak i Tomasz Mrygosz. 


W eprawis podatków: 


(k) Wielu mieszkańców, obowiąza- 
nych do płacenia podatków państwo- 
wych, pomimo odnośnego wezwania 
płatniczego, nie uregulowało należności. 
Wobec tego, że termin wpłaty już upły- 
nął, należy koniecznie, aby zalegający 
w opłaceniu podatków państwowych 
uiścili ten podatek w ciągu 7 dni, w 
przeciwnym bowiem razie zastosowane 
będzie do nich przymusowe ściąganie, 
pociągające za sobą koszta. 


Drużyny młodzieży sokolej. 


(r) Tow, Gimnaastycsno „Sokół” w 
Łodzi chcą wyc! owaó młodzież zdrową 
Da ol-lo i Gussy", Gdolną w każdej chwiil 
to obrony Ojeżysuy, rozpoczyna organizo- 
wanie „Draużya młod ieży Sokolej* i w tym 
celu wzywa młudzież tymesasem w wieku 
È 14—18 lat, która bądź jaż się z:pisała, 

bącź toś chce sią zapisać, aby slawiła się 
to lokalu przy ul. Nawrot 23 w niedzielę, 
dnia 11 bm. o godz, 11 prsed południem, 


Ś fespskcja mieszkaniowa w Zgierzu. 


(£) Pizy m:gistracie zgierskim roz- 
poczęła swa czyaoości Isspekcja miucsza- 
Blowa, 


Wypadek trzmwajowy. 


(r) Woscraj wieczorem na Placu 
Kościeinym wagon dodatkowy po odcse-= 
pien u od matoru cofsł sę z pochyłości i 
nderzył w wagon Nr. 91. zderzenia było 
ak siine, że wagou Nr. 91 został rdamo- 
lowany. Mosszynisia 1 kilia osób odniosło 
lekkie obr.ś na, 
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e 
Sejmu E 
Oszólno wrażen a, 


(Telefonem od wł: sn. korespondenta). 


Wczorajsze a nie Sejmu było 
poświecone załatwieniu caiego szeregu 
mniej ważnycn wnices<ów; trwało naosół 
krótko, bo niespeina 3-vodziny. Punkt 


„ciężkości obrad przeniósł się poza izbę 


poselszą do kuluarów i klubów par- 
tyjnych. 

Na ~ konferencji międzyklubowej, 
zwolanej przez posła W tosa, wypowie- 
dziano się za stosunkiem przedwojen- 
nym korony do marki, czyli za 100 mk. 
—117 koron. 

Wybrano: specjalną komisję, w celu 
rozpoczęcia rokowań z klubami. o- 
bradach tych z ramienia «organizacji N. 
Z, R. brał udzia? poseł Zagórski. 

Wśród członków rządu panuje prze- 
konanie, że do ugody w tej sprawie 
kluby dojdą z Pemnoż cią: 


WARSZAWA, 9 9 IE» (PAT.) Po- 
siedzenie 108. Początek o godz. 4.30. 

Przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Pierwazy punkt, to jest sprawa 
przygotowania odpowiedniej liczby sił 
do służby pocztowej referuje sprawo= 
zdawca, p. Szymańs:i, oświadczając, że 
Polska, w której jest zaledwie 2103 u- 
rzędów pocztowych, znajduje się pod 
tym waględem gdzieś na szarym końcu 
państw europejskich. 

P. Brownford zwraca uwagę 
na fo, że w Poznańskiem dotychczas 
niema abonamentu gazet warszawskich. 
Apeluje więc do rządu, aby od 1 lu- 
tego wprowadził w Poznańskiem abo- 
nament gazet na poczcie í jednolite 
porto pocziowe w całym kraju. 

P. Stapiński przytacza fakt, łe 
w Poznańskiem urzędnicy pocztowi po- 
lacy muszą składać sprawozdania dy- 
rekcji pocztowej w języku niemieckim i 
w tym samym języku otrzymują od- 
powiedzi. W dyrekcji pocztowej w Po- 
znaniu obowiązują dotychczas „Amts- 
blatty”, otrzymywane z Berlina. 


Do trzeciego punktu porządku dzien” 
nego tj. sprawozdanie komisji skarbowo- 
budżetowej w sprawie ułatwienia wa- 
runków bytu nauczycielom we wschod- 
niej Małopolsce, zabiera głos p. Godek, 
stwierdzając ogólnie krytyczne polo- 
żenie urzędników państwowych, wśród 
których szczególnie cierpią urzędnicy 
wschodniai Małopolski. Imieniem _ ko- 
misji domaga się przedłożenią w ter- 
minie 2 miesięcznym projektu pragma- 
tyki służbowej i statutu emerytalnego. 

Izba przyjmuje wnioski komisji. 

Sprawozdanie komisji oświatowej 
w sprawie przejęcia przez rząd kurs 
przy państwowych seminarjach nauczy- 
ciels'ich uzasadnia p. Pietrzyk (N. 
Z. R) oświadczając, że opieka wycho- 
wawcza nad młodzieżą w bursach po- 
winna należyć do ministerjum oświaty, 
które powinno zorganizować przy bur= 
sach komitety gospodarcze złożone z 
członków miejscowego społeczeństwa. 

Pos. Jan Dębski stawia rezolu- 
cję wzywającą ministerstwo aprowizacji 
aby zzjęło się dostarczeniem żywności 
dla burs. 


Po przyjęciu rezolucji komisji przy- 


+ stępłono do sprawozdania komisji skar- 


bowo-budżetowej w sprawie budżetu 
szkół zawodowych domagającego się 
kredyfu półtora miljona na potrzeby 
szkół powiatowych zawodowych i pół 
miljona na potrzeby społecznych szkół 
zawodowych. 


Następnie Izba przystępuje do spra- 
wy zaopatrywania armji w mięso. Spra- 
wozdawca p. Maniewski oświadcza, iż w 
październiku armja zażądała przeszło 2 
miljony 800000 kgr. żywej wagi, czyli 
conajmniej 80,000 sztuk bydła. 

Zołnierz na froncie powinien dos 
stawać więcej mąki, kaszy, jarzyn a 
mniej mięsa. 

W końcu p. ks. Lutosławski 
uzasadnia nagłość wniosku w sprawie 
powrofu 5 dywizji armji Hallera z Sy- 
berji do kraju. Liczy ona do 12000 lu- 
dzi Í refrutuje się przeważnie z byłych 
jeńców wojennych. Sejm zasyła wa- 
lecznej dywizji pozdrowienia i hołd w 
imieniu Ojczyzny i wzywa rząd do zło” 
żenia w ciągu 7 dni sprawozdania o jej 
losach. 

Na tym posiedzenie 
Następne we wtorek. 


zamknięto. 
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TELEGRAMY 
kaznaikat fkb Generalnega 


z dnia 9 stycznia. 
Frout litewsko-biatoruski: 


Oddziały nasze odparły kontrataki 
bolszewie ie na nowe xaszs pozycje na 
północ i wschód od Dynabur.a biorąc 
jeńców i karabin maszynowy. 

Na południe od Polocha oddziały 
nasze dokonały smiałych wypadów roz- 
bijając bolszewików pod wsią Czera- 
światy i Ks.elami, biorąc 2 karabiny 
maszynowe, WINGA ziesięciu jeńców i 
zdobycz wojenną. 

Na południowy wschód od Bo- 
brujska bolszewicy pod wpływem na: 
szego śmiałego wypadu ogarnięci paniką 
opuścili swoje pozycje na wschód od 
rzesi Ptycz. 

Front wotyństi, 

Sytuacja bez zmiany. 


P. o. szefa sztabu generalnego W. P. 
Haller, generał podporucznik. 


frawakaforzy pruscy na Górnym Śląsku, 


KRAKOW, 9 stycznia. (PAT) Na 
obszarach plebiscytowych GśSrnego Sląe 
ska coraz liczniej pojawiają się tajni 
ajenci I prowokatorzy pruscy. O'olicze 
ność ta wywoł:łe coraz to większe roz» 
draźnienie wśród ludności polskiej, któ 
ra s'utsiem danunciacji jest bszustane 
nie niepokojona. W samym pow., By- 
cz rozpoznano 300 ;takich agen- 
tów. 


Pierwszy transport zakładników 
z Moskwy w Warszawie. 


WARSZAWA, 7 atycznia. (PAT.) 
Dziś o godz. 9 wieczorem przyszedł do 
Warszawy pierwszy transport zakład- 
ników polskich z Rosji w liczbie 168 
osób. 

W Mińsku żandarmeria aresztowala 
26 agitatorów, bolszewickich usiłującyc 
się przedrzeć się z transportem. Jeden 
z nich przebrany był za księdza kato- 
lickiego (I). 


Obława na spekulantów we Lwowie, 


WARSZAWA 9 etycznia. (PAT) — 
aNowiny codzienne* donoszą ze Lwowa: 

Wczoraj od godz. 5 po poł, do późsej 
nocy odbywały się rewije po kawiarniach 
za drubvymi banknotami ukrytymi prsez 
spekulantów, którsy pochowali te banknoty 
obdzierając przy wymianie, Rewizje prze- 
prowadziło 18 komisji, W kawiarni „Abae 
sis“ odebrano nesęszczsjącym tam giełdzine 
rsom półtora miljona koroa w drobnych 


bankaotach, W kawiare! „Imperial* — 
wiljoa koron, w kawiaroi „New York“ — 
pół miljona. 

Po ustaleniu nazwisk właścicieli 
wspomnianych kwot będą one im wypłaco= 
ne w grubszych banknotach, 

W oasia rewisji znajdowano drobna 
banknoty koronowa pochowane w us'ępsch 
i w kanapach kawiarń, posaazywase W 
płiszczach ti. 


Ubezpieczenia od bezrobocia w Angiji. 


LONDYN, 9 stycznia. (PAT.) Biura 
Reutera komunikuje: Zgodnie z nowym 
projektem rządowym ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy korzystałby w 
Anglji z tego ubezpieczenia 11 i pół 


Walka z iiti: na obszarach 
plebiscytawych. 


PARYZ 9 stycanfa, (PAT).  Radjo 
pozn. Rada Najwyżssa postanowiła na- 
tychmiast po wkroczeniu wojsk okupacyj 
nyh do cebssarów jlobiscytowych roswiąs 
zić w tych obszarach wszelkie stowarzysze= 
nią kouuniatyczne i zabronić propagandy 
komunistyczoej, 


Prasa żydowska wciąż szczujo, 


WARSZAWA 9 atycznia, (PAT). — 
Z polecenia winds mkunf skowano or. 9 
„Kurjera Nowego” z dnia 9 stycznia ra 
artykuł obrażający Sejm 1 ziejący nienae 
wió'ią ku ACC polskiemu p. ta 
„Da”on zatopiony *, zawierający cechy 
prsestępctwa PEAN iaat. w ait, 108 i 
129 K. K.;j 


Znów w sebolg.. 


PARYŻ, 9 stycznia. (PAT.) Radjo 
pozn.* Uroczysta wymiana dokumentów 
ratyf kacyjnych odbędzie się nie w po- 
niedziałek lecz w sobotę popołudniu. 
Von Lersner podpisze protokuł stwier- 
dzający, że zakończył się stan zawie- 
szenia broni, poczem doręczone mu 
będzie pismo w którym ententa zredue 
kuje swoje żądanie w sprawie wydania 
tonażu. 


Walka a Koronę i markę. 


WARSZAWA, 9 stycznia. (PAT). 
Posłowie małopolscy odbyli dziś pod 
przewodnictwem p. Witosa zebranie dla 
naradzenia się nad rządowym projektem 
ustawy, dotyczącym unormowania rela- 
cji marki do korony. Postanowiono 

zażądać zaprowadzenia relacji przedwo- 
jennej, 117 koron równa 100 markom, 
która jednak ma dotyczyć tylko korony 
Znajdującej się wewnątrz granic pań- 
stwa. Komisja w której skład wchodzą 
pp. Witos, dr. Adam, dr. Diamand, dr. 
Kiernik, dr. Lewenstein I Stapiński ma 
wszcząć ze stronnictwami rokowania 
dr. Diamand oświadczył, że klub P. P. S. 
bez względu na dzielnicową przynależ- 
ność swoich członków będzie. głosował 
solidarnie za wnioskiem domagającym 
się relacji przedwojennej. 


miljonów robotników w wieku do 60 I. 
Skarb ma wpłacić na rzecz ubezpie* 
czonych jedną trzecią część kwoty 
wpłaconej przez przedsiębiorców i ro: 
botników. 


Clemenceau 0 sytuacji na wschodzia. 


PRAGA 9 styssnis. (PAT). Czeskie 
biuro prasowe donosi s Paryża: 
Ciemenesau oświadczył przedsławi= 


cielom prasy, że Francją musi Rdążyć do 
jakna.ś:ślejszago sojuszu wojskowego S£ 
Puisto, Czechosłowaczysną i Jugosławią, bO 
tylko w ten uposób moża Zipəwnoić wobia 
wpływy na wschodzie, 


Anarchiści E bolszewicy w Ameryca. 


PARYZ 9 stycznia. (PAT).  Radjo 
watss. Z Nowego Jorka doroszą: 

Ministerstwo sprawiedliwsáci w Wa- 
szynetinia zrp'awiło liatę 46,000 naswiek 
obywateli amerykańskich sawikłanych w 
propageudę anatchistycyną lub bolazowics 
ką. Kongres ma uchwalić ustaws, na mos 
oy której włod:e będą mogły śŚcig:ś tych 
obywateli amerykańskich | oukarżać ich 0 
bunt 

Projekt ustawy przewiduje więzienia 
do lat 20 oras karę śmiarci za szbrodolg 
podburzarnia do saburseń i rewolty przeciw 
Bt. Z edaoczonym, 


Wybery prezydenta Republiki francuskiel 


PARYŻ 9 stycznia. '(PAT). Radijo 
posr, Parlament francuski zostanie zwge 
łaoy z duiem 17 bm, do Werealu celem 


dokonatia wyborów ua presydenta Rzecsye 
pospol.tsj. 


Jeszcze echa zaburzeń w Bułgarii 


PARYZ 9 stycznia. (PAT). — Radjo 
Z Sofji douoesą: 

Prezydent ministrów Stambul Ńs'l me- 
stał w dródze powrotnej do oto!lcy zantze 
kowany przez bandę bolszewicką i tylko © 
trudem zdołał się uratować. Jago misja 
w Bisłogrodze n 6 miała powodźtnis, po- 
nieważ Serbja niema saufania do Bułgarji, 
Rząd bułgarski ustąpił. Socjaliści zamios 
rzają utworzyć nowy rząd s Danewem NA 
ezBie, 


Kobiety angielskie zrównane z prawam 

Mężczyzn. 

LONDYN 9 stycznia. 
Reutera komunikuje: 

Iba gmin ptzyjąle projekt uatawy 

uprawniający kobiety do praktykowania jas 

ko prawniczki narówni s mężczyznami prae 


pozn. 


(PAT). Biure 
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wnikami, Na msutek rao'zonej ustawy 
przyjmowsno są obecnie kobiety na wy isis- 
dy prawne uniwersytetów angielskich, 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. korespodenta). 


Pragmatyka służbowa urzęd- 
ników państwowych. 


Prezydjum Rady Ministrów obecnie 
opracowywuje nową pragmafykę ałuż- 
bową. W miesiącu bieżącym będzie ona 
już przekazana do rozpatrzenia Radzie 

nistrów, 


Dodatki drożyźniane dla 
urzędników. 


Dzisiaj (w sobotę) o godzinie 5:ej 
po południu Rada Ministrów ma się za- 
jąć rozpatrzeniem sprawy dodatków 
drożyźnianych dla urzędników państwo» 
wych. 


Nowe propozycje Lenina. 


Prasa w Rowlu donosi, że angielski 
pułkow.ik Tullnv wyjechał də Londycu w 


| ŁÓDŹ, 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


EGO p O 
Drukarnia Akcydensowa 


CA in 
A. mata „PRA Przejazd 8. 


nA (8 Z 


eelu zakomuaikowania Anglii newych pro- 
pazyocji Laulna, Rząd sowiecki żąda uzn:= 
mi. władz k'munistycsuych w republice 
sowdepskiej, obie. uje natomiast zaniechać 
terroru, sDieść czrezwycsajd 1 trybanały 
rewolucyjna, ` 


Francja nie chce już więcej 
robotników polskich. 


W tych dniach odjedzie s Polsk! 
do Francji ostatnia partja robotników 
przemysłowych i rzemieślników do Fran- 
cj. Rząd francuski oświadczył 
rządowi polskiemu, że dalsze 
transporty robotników nie bęs= 
dą przyjmowane do Francji. 
Francja potrzebuje jedynie robotników 
rolnych. 


Nowe zmiany w projekcie 
konstytucji polskiej. 


Z dobrze poinformowanych kół 
sejmowych dowiadujemy się, że do wnie- 
sionego projektu Konstytucji rząd wnie- 
sie szereg poprawek. Między innemi, 
według tego projektu senat będzie po- 
siadał kompetencje, podobne do kom- 
petencji izby lordów w Ancgiji. 


ŁÓDŹ, % 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 


n. p. 


JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


GRAMY 


RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
y | 


i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 


DLA STOWARZYSZEŃ 
l ZNACZNE USTĘPSTO. 
ZES Fade 1 14 węłęte STU "IF" 


OGŁOSZER 


7 a, 


Ea 


Magistrat —Wydziat Załaprowiantowanla Miaste—niniejszym po- 


daje do wiadomości, 


że wskutek podniesienia przez Państwowy 


Urząd Węglowy con na węgiel z dniem 1 stycznia 1920 roku, 
ceny tegoż od dnfa 10 stycznia r. b. są następujące: 

a) w sprzedaży wagonowej po Mk. 26.80 za korzec 

b) 


A wozowej 


c) s 


detalicznej 


” » B= n 


w n 30.— 


Cena węgła w sprzedaży detalicznej w kooperatywach wyno- 


si Mk, 35.— za korzec, 


Na stare kwity nie zrealizowane w ciągu 3 dni musi być 


uskuteczniona dopłatą 


DRUKI. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi, - 


MAGISTRAT. 


Zakłady Graficzne 


pod firmą z 


Z. Terakowski i -ka 
w Łodzi, ul, Piotrkowska 91. Telefon 3X 346, 


WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE iLI- 
STY ZASTAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 
OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘGI HANDLOWE, OPAKOWANIA 

TEKTUROWE, TECZKI i PUDEŁKA it p, so (. + 


Tłoczono w drukarał „Drasa” Przejazd 8. 


Ne 10 


Przed objęciem Prus Zachod- 
nich przez Polskę. 


Z Poznania donoszą, że po wkro- 
czeniu wojsk polskich do Prus Zachod- 
nich będzie tam ogłoszony stan oblę- 
żenia. Urzędnicy polscy, przeznaczeni 
do obsadzenia urzędów w Prusach Za- 
chodnich, już są gotowi do natychmie- 
atowego wyjazdu. 


Śmiertelna epidemja hiszpan- 
ki w Poznaniu, 


Bserzy się od kliku dni w Poznaniu 
epidemia bisspanki, W biurach połowa u- 
rsędników ohoruje, Wypadki śmierci mne« 
$q sią w sposób sastraszsjący. 


Z kraju. 


Wārsżawa 100000 — żołnie- 
rzowi polskiemu. 


Magistrat mt. m, Warszawy  złołył 
kwotę 100,000 (sto tysięcy mk.) na ciepłą 
odsieś dla żołnierzy, walozących na fron- 
cie, 

Minister 


W imieniu wojska Bpraw 


Wojskowych składa Magistratowi st. m. 


AE kkk kd KOŁKI 


Kto chcę oszczędzić zdrowia i pieniędzy, powinien jadać tylko 
w Zakładzie Kulinarnym p. f. 


: „Kuchmistrz Polski“ 


w Łodzi, Piotrkowska Na 56. 


W czwartki I niedziele znakomite flaki, Napoje i trunki 
Ceny przystgpne — demokratyczne. 


dobrze utrzymane, 


EAE dO de kok koko kok koko kod kkk kc 
„Pobudka! 


Chór Robotn. 
przy Pol. Zw. Zaw: 


Urządza Zabawę Taneczną 


w Sali Angielskiej Al. I Maja L. 2 


dnia 11 I 18 b. m. o godz. 3 po poł. 10 proc, zysku jest przeanaczo» 
ne na Bibijotekę iobotniozą przy Pol. Zw. Zaw, Praoua 
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Poleca wyborowe wódki poznańskie, likiery 
- j inne trunki w wyborowych gatunkach, = 


CENY PRZYSTĘPNE. 


ZANA tie dlln 


Kasjer Kantoru wymiany Samuela Weinber- 
ga Piotrkowska 58 uprasza dobrowolnie „tego 
staszego pana, któremu wypłacił omyłkowo we 
czwartek około godz. 5-ej po południu 7000 mk. Z port BR 
więcej, by raczył łask. zwrócić je niezwłocznie do kan- 
toru za wyżej wspomnianem wynagrodzeniem, bo inaczej 
przyjdzie urzędnikowi, żyjącemu jedynie z wyliczonej pen- 
sji ponieść stratę dla niego absolutnie niemożliwą. 


WRZ G RAZY NA R PROPO OPORE E  SCZĄZWE A 


Dr. Fr. Koziołkiewicz 


przerywa przyjęcie chorych aż do 1-go 
Lutego (z powodu niezdrowia). m_2 

RAZ | M 

EJ MOSEON E EN EE 

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


Warssawy jakasjgoretaze, a głębi serca 
płynące podsiękowanie. Csość patryetyca- 
nej I ofisrnaj etolisy Państwa, 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Lsonowi Możdżeńskiemu w Kra- 
kow e. 

Dziękujemy serdecznie sa gorąoe uz- 
pale: Prosimy O korespondencje i wiade= 
mości. 


Wiadomości giełdowe, 
Warsawa, 9 stycznia, 


Ruble carskie a 100 „ 184—198 
Ruble dumakle a 1000 67—60 
Ruble dumskie a 250 . 52—56 
Korony anstryjackle „ 87—89 
Korony szwedukie . „ 25.50 
Korooy duńskie , . „ 23.75 
Franki francuskie „ „ 12.20—1278 
Franki aswajo, e. o o 25 —24.70 
Fnnty ezt, > a 515—530 
Dolary Btan. Ziedn. a 129—1388 
Dolary Kanad, > e „ 121—122 
Leje rumuńskie . „ . 8.40—8.58 
Listy sast. m. bodzi 6 proc. 187.50 
4| rół proo, 165 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowicz 


Ogłoszenia drobne; 


p) 
| Pó Józel zagabił kartę 

zapomogową, książkę człome 
kowską I 50 mk. pieniędzy, łaskn= 
wy Znalazoa proszony jest e 
wrócenie zagubionych rzeczy na 
ulicą Poprzeczną Nr. 2,  68—8 
jĘtbecie Cieślak " skradziono 

paszport wydany w gm' Ko- 


nopnica pow, Wieluński, 485} 


ZARZĄD. Go Szlema, zagubit pa 


"RESTAURACJA 


Ogrodowa 30, Klinowskiego. 


azport rosyjski, wydany w 
Mogllnicy. powiat Grójec. 71—1 
gs anówski Franciszek zagubił 

paszort, wydany w Łodzi, ną 
wyjazd do Qdańska, 5—8 
Kstendarzyki kieszonkowe 

ns rok 1920, hurtows sprze” 
daż w firmie Z. Terakowski 1 
S-ka, Piotrkowska 91, 

lauze Leokadja zagubiła pi- 

szport niemiecki wydany w 
Łodzi. —1 
Por, 400 pud, i y 

0 pud. do sprzedania &. 
M 1 S-ka, Piotrkowska 


W Agnieszka  zagubiła 
paszport niemiecki wydamy 
w Łodzi. 59—1 
Zn paszport niemiecki nå 

Imię Bronisława Serwinow= 
sklego, wydany w Łodzi, 62—-2 
r zp Latta węglowa, Sred= 

nia Ni 86, Stanisław OEI 


aborski Antoni zahubił pasze 
miocki, wydany w 
Łodzi. 67—3 
Z legitym. chlebowa, 
na imię Ewy Lanks, i ko- 
mitetowa Stefanji Lanks, nl. Tu- 
szyńska 11, 10—ł 
gensa karta węglowa na l= 
mię izraela Gold, ul. Sienkie= 
wicza 29, 73— 


Robotnicy 


papieralcie swoje pisma 
PRAGA 


74—1 


